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■ Tnadto w SnKtanEieach

Z a h e j o i r t W A  p e n n u tn e ra tt i o g w i& e ih / (in e e ra ty ) p ę i y j n u j j ą ; w e  L w o w ie  E I n r r  d t i e n a i k ł a  
A .  B t te h ita b . u b o a  F a r o ; a  L o d w l k a  1. 21 .  —  8 .  S c e o I o t r I u , u lic a  T r z e c ie g o  M a j i  L 6 \ 
W  Ja ro s ła w ia  J .  S o e » y f is ła . —  W  T a r n o w ie  M - R o c l a c h . —  W  W ie d n iu : H e n i ;b e  G u l d *  
so k m ie d  (s p r s o d a i o d fizii 'D y c h  E o m e r ó w ) , I . ,  W o lt a e ile  6 —  M . P ę i e s  S h w l f . ,  E a s a c u e t e i *  
&  F o g l e i  ( t a k a  w  E a u  b u r g u , F r a n k f u r c i e  n .  W .,  B e n i c i e ,  L i p  d c ,  B a c j J d  i Y  n t o Ł v r i c } . —■ 
R ,  k lo sze   ̂t a k i e  w  B e r ł u  ie , L e i a b u r g u , K o n a c k i c m  i  N c r y i r  b e r d ze ), -  B .  S tb e ie l ( ! Y t i l z e i l e )  — 

W  P a t y i u  S o c id tć  k ln tn e b e  de F a t J e i t d  A .  L c r e t U  d i i e u t e w , F e t  R c c g t r c s t  14.

Z a łę e n r ik l do hN o w e j R e f o r m y *  ( p m  s e k ty , eyr*Ł.ar*e, „ g tc s c e r ia  i l p .)  i n y j t  c je  sie a a c e m  
g koT od 19* .  «g v .. d la  a a m ie ja c o w y e k  a  1 k o r  od 100 e g * ,  d la  m ie js c o w y c h  „'re c n a B e ra ta rd *

Z  W a r s i f l i i s i f y -
Vv arszawa, 16 li3to(ptól&. 

( D ^ p t i t a c y a  d t r o o n i c t w  akty wistycznych -  Z m i a 
ny n a  s t a n o w i s k a c h . —  Z  d z i a ł a i n i / s e i . s t r o n 
n i c t w . —  K a n d y a d c i  r .a  m i n i s t P ó w . —  P r z e g l ą d  o - 

c h o t n i k ó w ) .

W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  z j a w i ł a  s i ę  u  j c -  
k r e Ł a i n i a , g e n e r a l n e g o  R a d y  R e g e r a c y j i ł ę j ,  k s ,  
p i  a ł a  t a  C h e ł m a c h  i e g o ,  d e l e g a c j a  s u i d i r .r a  s u n o n  
p i c t w  a n t y  w i - i t y c z n y c h  ś ro d ilc a -, t o  i€ & f O e n t r u m  
N ? ,.F o d ‘C r w e g o , S t r o n n i  e t a r a  K a ir  u d o w e g o ,  L u g t  
P a ń s d T i w e - > i  P o l s k i e j ,  K a i r o l J l o w e g o  Z w i ą d r a  
R o f i . ł t n i c & c g o .  I ' o l s k i e j  D e m d c r a c y i ,  Z i e d n i o e i e -  
n i r  L u d - J a v e g o  i G r u p y  ! “c/1 i f y k i  e z y n n o j ,  w’  
s l d n d  k t ó r e j  w c h o i z i l i :  A d a m  l i r .  f t o m E k f c r ,  k s .  
B w e i y n  P o p ł a T r s l u ,  p r o f ,  A n t w n i  P o n i i l o o w s k i ,  
i n / , .  W t .  M a l a n s r i e u ^ r c E , d r  F e l i k s  M l y u A r s M i ,  J a n  
S a i l a k  i L u d w i k  K t i l o z y o l d .  P r z e d s t o .w i G i e ł e  
s tu e fo u iio tiw  z a p e w n i l i  s a w -fa  g a b a  te w i c y w i l n e g a ,  
g t  g r ! , p y  t e  p o p i e r a j ą  I l a d ę l l e g e n c y j -  
n ą  i t w c - e .ą e y  s ię  l k / ą d  Ix -I s ik ii , ir-s z  y f i i p y t y w a J i  
s ię  o  o s o l - ę  p r z y s z ł e g o  p r e m i e r a ,  b ę 
d ą c e g o  k a n d y d a t e m  R a d y  R e g e n c y j n e j ,  o ira iz o  
p r o g r a m  p r z y s z ł e g o  R z ą d u ,  a- t o  c e l e n .  u z g o 
d n i e n i a  n a  t e j  p i > l ! s t a w i e  s w e g o  w s p ó ł d z i a ł : u n i a .

W  odp^wroclzi na. zapytam® t e  —  udzselsł kls. 
p i - a l a t  G h e ł m i c i k i  —  ivT)k d i c r .o s i  „  6k » M n a  P o l 
s k i '1 —  -• 't/ ro o w ri^ j o d p 'O m ń e d .';’ 'i , z a p e w n i a j ą e ,  ż e  
R a d a  R e g e n c y j n ą ,  j e s t  a i c f y w i i s t y e i z n ą  w  t e i n  r o -  
r u m i e n r i u ,  i ż  p  a ii s  t  w  o  >p o  1 s  k  i  o  t r z e b a  
o r g a n i z o w a ć  w  c a ł e j  p e ł n i '

W  razie zamiarnowania p . Jana' K  u e li a - 
r z e w s  k i e g o  prem ier era m inistrów  polsk ich , 
pinpt (ewr.ay pracrz n iego  d oty ch cza s  urząd' tofe- 
remdarza. R ady  R egen cy jnej ob ją łby  profesor 
Józef B i c m i e ii s k i. P. Siemieński m ileży dlo 
generaęyii m ł c d i y z y e t i  hfetwryków polsikic-b.

O d n < n v i e d ź  n a  ]>femo R a d y  R o g e m c y j n e j  w  
o p r a w  ie  m i a n o w a n i a ,  p .  K u c h a i r w e w s k i e g ó  p r e 
mierem m i n i s t r ó w ,  s p o d z i e w a n i a  j e s t  
j u ż  w  d n i a c h  n  a  j  Ib l i  ?■ fi z  y  C 'h .

Wczoraj p. Jan Kuehar/^tYsld1 nie peĘndł 
swrc.li izaieć referen.cliairza. Natoimiaisit w godizi> 
nn-oli pornmniyoh cdbył dłuższą bonferremcyg z 
psknikami Rady Regciuoyjłioj, celem piv.yg'of!,o- 
fUJinGa p»oitozebnego sulistratu dla, em ontualajwn 
aiairad ze at-rnn/n i,0LW'ani.' politycznymi w  sprawio 

u t v ,  onzenia gabinetu.
W  s p r a w i e  k o n f e r o d a c y i  s t r o n

o. i  c  t  w  a k  t  y  w  i s  t  y  c  z  n  y  c  h  p r z y n o s i z ą  
d w f r u t i U i  d z i s i e j s z e  n a s t ę p u j ą c y  Ja o iim in d k a lt :

„SU ■aukiet.w.i aktywistycroni;: Sćcodliti^MH
K aodew c, Centrum NairoC.oiwe, &trousnliic.uwo Poili 
skipj Domokratcyi, C n ipa  Podiityikli Ozyntnej, 
ip k ito ccm ic  L udow e i K-irodioiwy Zwiąaek R o  
b '»t 'iiczr  w y łon iły  w d n i i 15 b. m . k o m i t e t  
B w o i c b  s e n i o r ó w  w  celu systeinatyczn*- 
g o  pOTommiieiwainin; « ię  wv spruwaich polityk i 
bieżącej. Żaden bkok m iedzy p o . -yżsEemi 
StewniiJWtwimi n i e  b y  f a n i  p r o j e k t o w a 
n y ,  ainii nie w c p i a l  zawmirtw. U chw ały zspadao 
mogą t.ylloo na poda ta w „6 jedo lom yśm ośd. —- 
W szelk ie  ̂ a ’zi9C«n» z  (poważy/om  oBiwiaoJCEcniem 
łYicdiomośai są bezpodstialwn.e“ .

P  H e n ą - k  L e ś n i e w s k i ,  < ło t.y o h < 3i z a s o w y  - w a ^ ó k  
fv r a d v r ,\ i , „i k  Ik o im jis ju  'w y s i z ik ó la n lia . u in zę d ln lu k ó w  
p o k l : i c h ,  o b j ą ł  o b j e m i e  f u n f c c / e  r e f e r e n t a  g a i b '-
o o t u  cyw ilnego.

W k r ó t c e  p o  W c f e k f b K O . W A ^ U  sfiQ ra ą .d lu  poł- 
p lc ie g o  w p o l a .w a n a  b ę d z i e ,  i i i .c a a d e ż iii e  ó d  d z i e t L -  
n i k ó w  u r z ę d o w y c h  poŁZOzególwyich m k ,i t » t o r y ó w ,  
,.G .u z c .t i a  U i z ę d ó W a 11,  la r g a  a  nioezm aczony dla e - 
m t n  c y a i o y j  u  r z ę d o w y c h .

N a  t e m a t  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u  o b i e .  
g a j ą  w  W a r s z a w i e  m a jp r a e w & ż n a ie js iz e  l i s t y ,  o  
o z y w i ł c i e  „ a n i t e n t y e i z n e " ,  w  ź r ó d e ł  ,,m iia c io id h ij- 
Z i y o l G ' ,  a  o o in a j m n i e j  „ u i o i b r z e  p o i a f o i iu n i o i v v a i i .y c łi“  
p o d i o d z ą c e  J e d n a k o w o ż ,  b e z c e l o w i e  b y ł o b y  w y .  
m ie n iła  i  t y c h  k a n d  y d a t ó w ,  k ć / ir y c ih  jo s it  w  k a 
ż d y m  r a z i e  d z i e s i ę ć  tfa izy  t y l u ,  iilu  p r z y p u s z c z a l 
n i e  u t w o r z o n y c h  b ę d z i e  im in & b e s rB iJW . T r a o b a  b y ć  
c a e r p l i w m r .,  t o m  b e r d z i e j ,  z e  n i e d ł u g o  s p r a i w y  
t e  b ę 3ią r j T  i l r y .y g o i ę t e ,  a  k o i n b i n a r y e  t e  n a . j z u .  
p e ł n i e j  s ą  d a w o t o e .

Praeglad oebótn ików  d o  wojslca palpkicge 
HWgpBomle 3*o —  jAlc t o  ju t  dio-ndoeteim —  ómift 
26 listopada ió d b y w a ć  w  W aim aiwfe,
S :odle:tdv IW ocła irk ii, Lodzi, O zęstocbow ie, Lu- 
łfHnie i K iołcnch . W  dmiiu dś^ iejszym  zAMmmw.. 
Wab. Kómfeya Piwjśmjoiym T. R. S. człOSiilc^w 
cyw im ych  tye.h koimisyj, a 3 icmirtaimeoił ^praiw 
.wari n ę te n y c b  rottesłal ju ż  im od n ośne doKrety.

! p r a ^ i i i r m i l r ? o i s ^ e i 6i i 5i i F § c 2
Chicag a<ki „Dziennik Ludowy11 z 22 wrze

śnia pj.s-zc: »
P od  tądubwn „D on iosłe  tmwiadccoTiic11 dono- 

etą „W ia dom ości CócMctune*1, ^ 'c h o d a ą c e  w  
Cłeve>Iaaid:

Z wracali ńmy ju ż killcaikrotóo uw agę na 
fakt, że rząd Stanów  Z jed n oczon ych  a b s  o  l u- 
t n i e  n i c  n i e  w i e  o o r g a n i z o w a n i u  
a r m i i  p o l s k i e j  i zezw olenia  o J r o ś n e g j 
n i e  u d z i e l i ł  n i k o m u .  A żeby  sstateczme 
przygw oździć -wsizelkie kłam stw a i  łmnis.4,uM 
różn ych  ctmis.tTyus.zy ba łam ucących  m łodzież 
piolijiso-aanawkaiiską, poniżej z&miebizcziamy list 
wj^słany w  tej kwest } i  tło ministeirmim w o jn y  
w  Y t^scyngtorie  i odjKnriedź «w przekładzie pol
skim , z k tórego w ynika, że rząd Stanów  Z jed- 
iiioenunych a b s o l u t n i e  z a p r z e c z a  pra
wa urganfeowanja. iailJejkolwiek armii cudzo- 
Z'mnsldoj, w :oc i poR k ie j w  St. Z jedn oczo
nych.

ll . P. Mc. Oaiin, Adjutawu-Gem-mł, D eparia- 
n.ont W o jn y , W a s h i n g t o n ,  D. C.

„Seanowm y Piunle! PiTisai polska w  A m erjr-
Of pracpelutóiia, je&t artykułaumi iza- i przeciw  
prąjfcktiftwkauej arnii polsk iej w  S ianaca Z jsd -

niucizionyoh. OsiCaJtiuLof w  pew nych  pism a:'!, uka- 
aaiło zaipnzeazmie, ja k ob y  depaiuumont w^j- 
n y  nie sanlccyonow ał armiu p o fłk ie j, g ro jek W , 
w anej p .zos  pamn, P a d e r e w s k i e g o .  Proszę 
łasLsiwie p od a ć inform acyę. wr łączności z tymi 
projektom . Oz.y iwąd k iedykolw iek  a in k cyon o - 
wiul zalożenae poM oiej szkoły w ojsk ow ej w 
Ou.nbrjdge, Springs, Ptat, którą już obecn ie  
zam lm ięto? Z d a je  się, źe stiudłiici tej eakoły 
wi jslflotwej adeetanu ttyli eto Oamp Lordem w  
'Wranto, w IGamdzte. O zy u dali się  tanu za  zo- 

ztwoloniem ko stnotay dlepr^tatmeTitu w ojn y  S to, 
nów Zjodnoccaonych? Gzy dnp&itoiment w ojn y  
sambcyoinriwał z&tożonue w  C hloago biura mobi;- 
lisBoyu surmii oo ls ld e j?  Pcoezę łat,kawie pism u 
momu padać, jaldeikiolwieiir ineorm acyo, letóre 
w yśw ietlą sytuacyę. O ozekując ła&łca wej odp^- 
wi-dzft, kreślę się i  t d .“

Odipefwitidź z datą 4 wrześmia na łitit pow yż
szy brama ja k  następuje:

„Na wszelkie pytania stawi Dne przez I“iiną 
musizę odipowiodricć p nz f  c z ą co . Stałą aa 
CJda nosaego rządu było utnwrzoinio narodowej 

armiii a m e r y k a ń s k i e j  złożonej z tych, 
ler-orym przysługuje prawo zapisaniu się do 
nilej, lub też 7. tych, którzy stać się  mogą jej 
członkami na ntocy prawa poboru wojsuowo. 
go. Wszcllde naszr wysiłki skierowaliśmy w tę 
stronę v Gaśnie. Sprzcci-wa eię tej 'Zasfidzie for
mowanie, lub irpowfi-.żniemiie forma©) i jednestok, 
akładającycli się wyłącznie a ludizi pochodzemffia 
szczególnie narodowego nmnego, niż amerykwi- 
>3fkie. JalcdJlooljwiek itury kurs byłby iiaoom iast 
uważ uny aa precedons dla. nan odowych g,up ró
żny oh p ochocizeń, kitóto żądałyby irgantEacyi' 
foszozęgólmyiob jedmosbeik podobnych tym , o 
których mowa..

W idoczn ie  ratom  b y łob y  to d o s  t, r u k c  y  ą 
n a r o d o w e j  a k o y i  a m e r )  k a ń s k i e j ,  
której argairMEUcyę jed yn ie  rząd! naez wziął sc- 
ś e  73 cel. PK>\vridniśm y toż d od a ć , że ocnotmi- 

k ów  d o t ą d  n i e  p r z y j m u j e  s i ę ,  si,oso- 
"inie d o  o^oliastych podań  dla- s łu żb j w  i egu - 
Inirnom w ojsk u , w  armii na,rod,owej. P olacy , 
tódpadaja  poborow i, jeże li są poddair.,ymi W  

a nie roszczą sobto d o  nich jwctemsyj, ja k o  
clo poddanych , N iem cy, lub k ra je  s to ją ce  w  
ailiiainsie z Ń,oi,i,cami. W ielu  naszych PeLaków- 
obyw ateli ju ż  się  zapiBcJo i witalni eą m ile  w  
armii. Znatoa ich  lo ja ln ość  dlla Stanów  Zjodrio- 
ozonj^ch i potryoityczm  ich  łącaniość z  ideałs mi 
nmenhańskiiimi' dobrze sa  zrozum iane, a  pnsy- 
minNy ich ja k o  żołn ierzy uznajam r. W  nadlzici, 
iż żn form ocj e podane w liście niniejszym  w y - 
ś.. i< clą eytuacy ę, pczstiaję z  szauamidom

H. B, Mc. C a im , adj.-geii«nal.

S w i n m  H u s i r o - B ^ i s r s S I .
( JeL c. k. Umrą knrpRp.̂

W iedeń, 19 listopada.
U rzędow o donoszą 18 b. m.:
W  obazar/3 n& półn ocn y  w schód  ud Astego 

nieprzyj.acief próbow ał silnymi komtraifakamł 
odzyslcać stanow iska na wzgórkach, k tóre w  ©- 
stainich dniach na raszą  rzecz utracił. Nasze 
dzielne w ojska w  zaciętych  zapasach zbiizka 
utrzym ały swoje lir le , zd obyte  tw ardą w alką.

Między Brentą a F1avą sprzymierzeni zdobyli 
lulka stanowisk na wzgórzacn.

Nad doliną Piavy walka działów a o zmiennej 
elle. — '  '  ~ —  "  ' —  —

D ziałalność lotnicza by ła  w cżo .a i nader ży
wą. Zastępca oficera  Arrlghi ustrzelił 18-ty nie
przyjacielski sam olot.

Zresztą m e byto n igdzie w ydatzeń  w ażniej
szych,

Stoi sztabu Eene^abago,
Wiedeń, 19 l i s t o r a d a .

Z wt ;aninęi kw atery  prasow ej'
M iędzy Brentą a Pla^ą nierrzyiac^el stracG 

znowu silne stanow iska na wzgóraach

K O fiłU D lK rt iliSfGlSCKt.
( le k  e l  Biura ko-eso.),

B e r l i n ,  19  listopada.
B. Wc4ftą. Wielka alówna kwatera 18 b f ’ .:

Zachodni teren w o fu y .
W e Flandryi mierna walka działow a. W  Ar- 

to u  i na p ó łn oc c d  S i. Quentin w skutecznych 
utarczkach w yw iadow czych  pojm ano przeszło 
40 A nglików  i zdobyto wielu karabinów  m aszy
now ych . P o  siiniejszem , od  dwu dnł w zm ożo
ne ra działaniu ogńiow em  na południotry front 
pod St. (juentln nastąpi! w ypad fra ccrsk ^  Nie
przyjaciel został -c jrau con y  w w alce w,liska 
stracił jeń ców .

Wschodni teren wojny.
N ic szczególnego.
M acedońsld fro u l: Na północ od  jeziora  D oj- 

rau bułgarskie straże tylne odpruły atak angiel
sk iego batalionu.

Wiórki teren wojny.
N a oóiunciiy  w schód  o d  A siago znaczne sżfy 

wioski^ przelew ały w czora j swą krew  w  bezsku- 
toczrych  atakach na w ydarte  łm w zgórza. Mię
dzy Brentą a P iavą nasze w ojska w yparły  nie- 
przyjaci a z w id u  stanowisk. Nad d o loą  p łayą  
m ekiedy spotęgow ana w alka ogniow a. '

1’ ierw szy generalny kwŁternJstra 
L n d e n d o r f f .

B e r l i n ,  19  l i s i  o jp a d a .
B W olffa , 18 w ieczór:
Na fiomcii wisebodnim i zachodniin nie b y ło  

większ pch działań b o jow y ch .
Między Brentą a Piavą wyparto vVLochów 

znowu z elloycL stanowisk guttklcu. '  ̂  -

Pluń sojgnisy generał<3 o is ja .
Genewa, 19 listopada. 

„N aw  Y ork  H etald“  w  Wi^daniu paryskiem  
donosi;

l N ow y  gaaor.iliśsimus armii w łoskiej zai-ządzi' 
w -oikołisjr ujści® rzeki R iavc a k cy ę  w^ojenną, 
celem  przełamania frontu austro-w ęgierskiegc. 

I Okolic.v w  pobliżu m iejscow ości Griselera jest 
ra laru  wada w ozteu  ej rzeki. ;

Zd o & yc /e  m o c a rs tw  csntraliw cfc.
(Tel. c. k. F.iara keraf )

Berlta, 19 listo,jads.
B. W olf ta. Od 19 lip ca  do p o łow y  listopada, 

wzięte d& niewoli 390.50ii jeń ców  i zdobyto 
przeszło 3233 d~!al Z d ob y teg o  w  tym  ozatio 
ponadto m.iter)ralu w ojennego karabinów  ma- 
i zyinlawyich, minicrek i t. p. nie m ożna hylo d o 
tąd w  przybliżomu nnw ei ob liczy ć . K rw aw i 
straty A nglików , Francuzów , -W luehów  i Ro- 
syąn podczas tych  m iesięcy $ą w  odpow ie- 
dniuujsuOsumlŁu wytsolde. Przcde^iszystkfem  K a- 
nad) .rczyc.y i A n ob oy  podczas cztóm sstu  bitew  
o^podstnwę łodzi podw odnych  w e  F lan d rii po
nieśli niesłychanie krw aw e s fra .y , które w&ku- 
tok  pnawie owlziorarijch ozęsciow yćłi ataków  je 
szcze bardziej wyrastają.

Straty teryteryinna Wt&ęhdw.
t (Tal. c. k. Biura korsp.)

I." L rgan o , 10 listopada.
W łosi obliczają, źe toren w łoski, zaję. teraz 

przez nieprzyjaciela, w y woal 11.090 ktn. kw ., a 
' :  lamieszbany jest przez milion mieszkań^ów,
; L iczba uchodźców  z  tych  obszarów  w ynosi kil

k a s e t  t y s i ę c y  głów  R ząd wyztmtezył d la  nich 
ze środków  państw ow ych  25 m ilionów  lirów .

Burmistrz W onecyi, Iit. GTimani, zajie^mia, 
że ostatni opuści W enecyę. Natom iast socyali- 
styezmio zarządy m iejskie postanow iły  pozostać 
na m iejscu sv razfo inw azyi n ieprzyjacielskiej.

oiieiwą-tpiiw.y. stiwietózoiK), sto n ieprzyjacielskie 
ok ręty  1 aotitorpedow ce saostały praei nas u- 
jo d z o n «  kitku celn ym i eirzałom ł. T a k że  nasze 
saimoioty b ra iy  w  w a l «  udział i obrzu ciły  30- 
gtolslŁłó iw lelkie. o3ui‘ę ty  b a jo w e  bom bam i

Szef sztabi adiuirahcył m arynarkf _

Sprawozdania angielskie.
( T m . c . k .  B i u r a  k e r s p .)  -

, L ondyn, 19 listopada.
Router Adiiiiralreya dou-osi:
Nasz© m kkk. s iły  'bojow e m arskie, n tórc o p e 

row ały  w  zatoce Irtśgolnradzkioj, popad ły  rano 
w (utarczkę z  lekiem ! siła^ai bojow^cjid onaisk i>  
mii niopirżyjaiCieła. W iadom o d o tą d  jodyn ie  ty le  
że nasze ok rę ty  zaatakow ały  lekkie krążow niki 
n i ojjtiry iac. iclsk i a to zaś 'Diiezmiecnie ez^dbiko się 
co fn ę iy . N asze okirętj sc ig a łj je.

I P  liiif iS iii  S W  S i l i l i
(Tel. c. k. P.ima kerep.)

Lcrlin 19 listopada..
-M ornm g P ost*  k 12 b . m. stw ierdza, ż e  an- 

gielslc? flon i  nie dorosła  d o  nowacsesinyidh me
tod w ałk i. P ubliczność m a uiooikreślone wraże 
nic, ż e  dawna sław a flo ty  angielskiej jest u 
uchyłku. Ozesmże są. d rcadn ongh ty  i szyblde 
lu^żonm jk ł w o b e c  n iew idzialnych  napaści łedzi 
ipodw odnycłi, w o b e c  uiiebezjpioczcńAtwa. min i 
bom bardow ania % po^ńetrza? A ngielska flota 
oyłaby t r y m o w a  ha, g d y b y  n ie  wynalezione ł >  
d"7!  q odw iodnych , min i  sam olotów . Praw dą jest, 
u  flota angielska spodziew ała się innej w ojn y, 
gd ) t-yim gatunkom  bron i icdinawiatno znacze
nia.

tara*
Genewa, 19 listopada. 

„G io im fe  d :I M :aa donosi:
K tóI w łoski udziehl amnest^m tym  dezerte- 

ram, k tórzy  natychm iast p ow rócą  do  szeregów . 
Uuworzą oni osobue form acye, k tóre natych 
miast odejdą  na fiont,

Poraoc Japsnii.
(TeL c. k. Biura korsp.)

Osaka, 19 Listopada). 
R euter Japoński iminister finansów  ośw iad 

cz y ł w  mtciwde, ż e  w ik łan ie  w ojsk a  japoń sk iego  
d o  E uropy jest zupełni® niem ożliw e. Sojuszu i cy rwizględnrijją to temdnioiśoi! i migrty aa to nie 
'ititegail: J a p oń czycy  ok aza li sw oją  gOT.owiość 
'pom ocy przez od.,danie koalicy? d o  d y sp ory cy i 
sw oje j mar. yir-arkl, prze® pornoc w  l>u,dowie o - ! 
'-.rętów i  w  praoniyśle, budizieiż ;pi?c!z dostarcz,a- 
mii9 środków  pieniężnych. ,Poiniac ipic-niężna Ja
ponii d la  k oa łicy i w ynoś' m iliard fon tów  szter- 
ijngów .

- o —

Ochrona te  i; © t o r z e c ! ? .
(Tel. c. k. B.ura kersp.)

W iedeń, 19 listop ad a  
Z  wcjeawueij kw atery  prasow ej:

■ »G azctte  de Lausanraei wystosowaiła d o  całej 
iprasy fawajcairsic-T i d o  rady  zw iązk ow ej pro
śbę o  io-torweiioyę w. sprawie ratow ania dzieł 
sztuki włoelkiej, pnzcdib.wiszyjtkiem zaś W eno- 
icyi. T j.ki sam aipcł wytabosował: „Journal d e
Gonóvo. Wtobec tego oznajm ia się, że  kioruwni- 
otw o  wojslcąi w  tej sprawce św iadom e jest ów o- 
j ;-j 'OdipowledziaLnośc p.-zcd ca łym  św iatem  c y - 
wilrjawuarym. D o  Wcyzystkich kom end operu ją 
cyeli w obszarach  oku pow an ych  w yd an o  w  tym 
kierunku 'sainowe •wskazćwiki, aby zaoobledz 
wszelkiem u niepotrzebnem u uszkadzaniu tych  
dzieł sztuki. ,PoetaTancr się lów n ież  o  ich o - 
clwonę w  pdipowiedini sposób , miainowicie w y- 
sia.no d o  obszarów  obsediroii) cli wyiboricwych 
kdhtowców , w  cek . spisania w szystk ich  przetd- 
miio-tó w w a rtóśd ow ycb  i ci ,ma‘ją  p rzed łożyć  
kiieTOwiiiieiw u .wiritosk:! c o  d e  odpow iednicłi zar 
w-adżeń. Oezycriśc-i© nie snożua iprzyjąć od p o
w iedzialności nr szk od y , k tóre  się zdarzyły  
w sku tek  •wypaidikó‘w wc»;anłiy#i luib iwskutek 
.po^pieszinesTO odw rotu  wotok 'wdoskiiieli i zam ętu 
u w ładz cyw iln ych  i n ludności R ów nież nie 
będzie się oszczeuzało  budow li i pom ników  
sztuki, k tórehy został)7 przez kierow m łotw o w o j
skow a w ic ild s  umyślnie w ciągn ięte  w  krąg dzca- 
łań w ojennych .

 _ o — -----------

fi^ u d a is  a fak ffe fe  s s S M fS ia k
(Tel. c. k. Biura korsp)

Berlin. 19 listopada. 
B iir o  W o lffa  18 b. m . W  R tateu , podczas am- 

.gie^skłego ataku w niieaJw kiej za toce , 17 b m. 
bra ła  pe s tro -ie  angielskiej udział Uukże -większa 
liczba m ałych  krjjaowtnfków i aatótonpedoiwców, 
a op rócz  tego , jak  stwuerażib nasze s iły  be jow e 
m orskie i ąąmoloty^ 6 w ielktah okrętów  b o jo 
w y ch  ok rętów  lini<“wyeh, a lbo krąEOwui-lków 
boijiowydi. AtugicMci diomtódea dohold' o  tom  oo 
inonege niż aingtoMua adimta-Jitcya., fcfóra m ów i 
ty ik o  o lekkich  siłach mordki dh ?nc'ieM dch., —  
A tak ow i A nglików  z na^zó1 s-tiiony natych
miast praeciw staw ;c « o  odpo-wiiecLuą siłę, która 

.zmusiła przeciw ników  d o  odw rotu . W  sposób

H i. Andrassy 3 D9ko(u.
Budapeszt, T 9 listopada. 

»Magj'an' Fi.rlap* przynosi owfcyfcul hi. Au 
drassego o m iędzynarodow em  położeniu  p o l; 
tycznem  i wojenneni. Hr. Anctra3sy  pisze po 
m iędzy innem .:

Obecnm  punkt ciężkości b loku  k oa licy jn ego  
przeniósł się d o  A m eryki Jeżeli w ojn a  sw iato 
wa będzie się ciągnąć dalej, to  przynisać to  na
leży A m eryce. K oa licya  chce w alczyć dalej ty l
ko  d latego, gd yż  uta w  pom ocn icze żródla , w 
przyrzeczenia i ch ęć w ojow an ia  A m eryki.

P ierw sze p rop ozycye  p o iio jow e  p r z y j d ą  z e  
wschodu, t o  jest z  R o s y h  Chodzi o to , jak ie sta
now isko m ają za jąć A u s t r o - W ę g r y  w ob ec  tych  
ew entualnych p rop ozycy j. N ależy, o ile m o
żności, rosy jsk ie  c ro p o zy cy e  p c i t o j o w e  p r z y 
ją ć  z a  p o d s t a w ę  r o k o w a ń ,  oczyw iście  z uw zglę- 
dni-eraem życiow ych  interesów  państwa au- 
stro-w ęgierskiego.

PluhGn za  d a ls za  w o jn § .
(Tel c. k. Eiura korespj

Bern, 19 listopada.
N ow y francuślti m irister spraw zagranicz

nych  P i e l i  o n  p"sze w  „P otit  Jou m a l“ :
Mowa L loyd  O eorge a jest nrysurc-wezcrr. po

tępieniem  prow adzenia w ojn y  przoz -km liftyę, 
jaiue dotychczas padło, P ichon  żąda jaknajener- 
gicznieiszego prowadzenia w ojn y  i ośw iadcza, 
że przeciw  „klęskow rcom ‘ ‘ należy w ystępow ać 
surowo, gd yż  ich beziretyd coraz  bardziej się 
•■ezpanoszą, takisrwno przeciw  ludziom  przeku
pionym  i szpiegom , k tćrcch  jeszcze nie ws^yst-
I.iCh wyłapane,

Ciemfti??e?u o wojnie.
W iedeń, 19 listopada.

„N ono Freie Presse“  przynosi z B em a  w  
Szw ajoaryi następujący telegram  sw o jego  k o - 
loepor.denta.

Znam iennym  jest artykuł w stępny, k tóry  
Clem enceau ogłosi] w sw oim  „ L ‘Etomme En- 
cham ó“  w  przoccfzicń upadku P ain levćgo. —  
W  artykule tym  pisa* C lem enceau pom iędzy  in- 
nemd:

„W szy& taie zd obycze , poczyn ione p -zez  ..bc- 
olies“  (N iem ców . Prayp red.) w  niezm ierzonej 
R.osyi i pom nożone sztuczną sław ą w targnięcia 
d c  Fryaulu są ty lko  ostatecznym  w ynikiem  po
tęgi w ojsk ow ej, która  słabnie, rozszeu a ją c  się, 
i  k tórej w net braknie środk ów  do przetrzyma
nia. Całe je j dążenie polega na tem , ażeby  nas 
przerazić i ekłonić d o  pokoju  przed zadaniem 
ciosu przez Am eryitę. Prz .‘d  nami w ylania się 
todv jedn o  ty lko za tanie: w śród najlepszych  
w an m k ów  zorgan izow ać pom oc am erykańską.

Pektfj na Boże -
Perlili, 19 listopada.

..K riegs-Zeitung“  donosi z H agi:
W iadom ościam i i pogłoskam i o pokoju  zaj

mują się nie ty lko  umir.rkc wane dzienniki an
gielskie, jak  „D a ily  N sw s“  i „M anchester Guav 
dian“ , lecz  tanże ni3ma, naw ołujące do  bez
w zględnej w oiny. Cała nrasa angielska p odno
si m ożliw ość „p ok o ju  na św ięto B ożego  Naro- 
dzeuia“

- i  —  S E   ----------

©olssa numdcoc o-Rossi.
• (TeitiisicnL

1 W iedeń , 19 (i.doprsta.
Be Fiński „erespoindent »D er M orfin *  diowią- 

dn je się cd' o fk y a to e g o  zastępcy  bokzeni ików 
w  S«totkiiolmie: '  ■ i

W  R osyi tcczy  s*ę w ojna ćom ov a, która e to  
g o  jeszcze  potrw a. R osy jsk ie  slirowriłtołw) p o ': >- 
jew e  odnieść m oże rw ycięzi/w o tytao o rz71 o  
ii ergiczmoj ipomocy (utrietaryatu piuistw środ- 
kowo-euroipeiskich. .W 'każdym jednak raz i-z 
sta io rd z ić  można, i e  kw estya pokoi* ’ nie jrsi- 
k c ie  ju ż  z porządku fe ietin ero  dysk rsy i poli
tycznej

^   ̂ „
Zw ys ięz tm  b o ls ze w ik ó w .

(Tet. c. k rhira kersp.)
Amsterdam, 19 listopada. 

Reutor donosi z Petersburga pod  datą 18 
b. im: ■ ■»

W  piątek obsadzili bclsaew icy  C atczynę. —  
Sztab K iereńskiego zosta! uwię/ic-ay, on sam 
uciekł. Zarządzono uwięzienie go.

W  sobotę zaprzestano w alk  W  M oskwie p od 
pisano warunki, p od  którym i t. zw. b-.ala gwar- 
d ya  K iereńskiego n u  w ydać broń. W ydzia ł do- 
b"a publicznego został rozw iązany. Ryb ze w ej 
stawiają za warunek sw ego w stąpiei.ii do gabi
netu suoyaiistycznego także żądanie kontroli 
nad w ojskam i w  Petersburgu i M oskwie i nad 
robotnikam i w  całej R osyi.

B y ły  iuimratei spraw zagranicznych Nieratow, 
k tóry  traktaty z sojusznikam i -  chow ał w  bez- 
piecznem  m iejscu, trzyma się w ukryciu. B ol
szew icy zarządzili uwięzienie go  i wyti& by^e 
dokum entów.

Sztokholm , 19 lis ..opada. 
Numer helsingforskich »Izw7iestij« . k tóry  nad- 

s*ed ' d o  Faparandy w piątek , zawiera telegram 
iskro .vy z  P  terśburga  te j treści, żc  w stolicy , 
po  stłum ieniu pow stania och otn ik ów  oiłcer- 
aklcb, pantije spokój. P ogrom y  i Otradzieże już 
się in e zdanzaiją. Z e  (wszystitk-h fron tów  przyby
w ają  dclet2'c;ci, aiby pozna * eytaac,ye. Większa 
« 7.ęśó z  n ich  don osi, ż e  ca ła  armia stoi po stro
nie n ow ego  rząuu i  żąda w ałk i przecłir Klereó- 
akiemu. >

Sztokholm , 19 listopada 
K oła  ifcoldZcynków w H.m iraodzae utrzymują 

żo P e+ersbure i w ielka cześć Innych wielkich 
miasł  są w ręku ich stronnictw . T a k ie  oficerzy 
f ch łop i rw raca ja  się  teraz . ku bolszewikom, 
któray w a fin ? iwseysftloo łtozym ć, aiby unikną) 
rozruchów  i iprzolewi k iw i.

Anarchia r^pskwie,
Tel. c. k Eiura korsj.)

R clterdam  19 liótoftaoa. 
„N ieuw e R olt, Courant“  j>oda,jo donieGa«ni« 

„D a ily  N ew s“  z Petersburga, że w  M oskwie pa
nuje zupełna anarebia i

M a lm ' a s tm  s w ę s lis łó s .
(Tel. c, k. Fiura kerep.)

Sztokhoim , 19 ltatopadu 
».I*oljtiilter.£ publiku ją  od erw ę  socyalistoyczną 

leiwicy, w zyw a jącą  roliotn ikó(\7 d o  urządzonia 
'wszęiizio maoOwjich w ioców , żądanacy&n na 
tychnilastow ego zawieszenia uroni i sprawiedli
w ego pokoju  I popierania p rop ozycy i p ok o jo 
we] rosyJ ‘ ego  rządt ooc ralistoeznego.

.? -

0 sanicrizieinośG F m l a n d y ; .
(Tel. c. k. Biura korsp.)

Sztokholm , 19 listopada. 
Szw edzka agentura. M łodosocyalistyczny 

dziennik ..P olitiken“  donosi z H anarandy: 
Oczekiwane jest proklam ow anie niezawisłej 

— tubliki fińskiej, Strajk Jest ogólny , tak, źe 
przem ysł, k o le je  i połączenie telegraficzne spo 
ożywają,

Sztokholm , 19 1 isTcnadu. 
Zatćtępca B. kor. Dzisiejsze i wiadcm iotai z 

Ilaparandy o sytuacvi u, F in lardyi prryp.isznza- 
ja  m ożliw ość kom prom isu mi<yky Iw-r’ azyą a 
secyaliistarait w sprawie sam oiziem otai Atoli 
aiutagonizmTr. w ty ch  w szystk ich  spirrwach są 
zbyt, jasikr.aiwo i z  w ielu mlcjsoowo-*-?! r  o-win- 
cyom ainyoh d o  liod zą  w iadom ości c* krwaw ych 
starciach między > 60cv-2li3tan;i a burźosryjn*] 
czarną gw ardyą W  w iększej liczbie isiaet ujęli 
już socyaliści w ładzę w ręce. Badają on i posz 
porty w T om e i i bez ich ipieczęci ąnsezport ] tii 
n iew ażny. W  całym  kraju odbyw ają  6dę suro 
w e reiwtaye za bronią.

Podróż.ii, przybyli ze Sztokholm u, zostali o- 
desłani z  pow rotem  z  w yjątk iem  trzech P io 
nów. —  S ocyoliści i żołnierze obasadzili w  wielu 
m iejscow ościach  ttalcże banki. Swstean rządu re- 
wo-łueyjnegp tasl T o k o j, k tóry  c o  reiwiolucyi 
m aroow oj ®os* -<•' Przez rząd tym czasow y zam ia
now any pro: rem. T ok o j w  lecio po rozw ią
zaniu sejm u z łoży ł sw oi iinzą-r Przot sw^jini po
wrotem  ido Fmiamdyi ż y ł _ T ok u j jaiku robotnik  

. iw anior/k;m sk ich kopalń,iaict z iota .

vj.ni'fii ł t e t t  i i i ? ' )  s io n k i.
(Tel. c. k. Biura korsp.)

H aga, 19 listopada.
Minister dbt soraw  zagTanicznycłi zaw iado

mił druga Izbę, że tym czasow y rząd rosy jsk i z 
pośrednictw em  ministra spraw zagranicznych 
Tereszczenki o św ia d cz )! posłow i holenderskie, 
mu w Petersburgu, że w ypow iada traktat han
d low y z H olandyą z dniem 11 października 
1917 i że traktat ten wygasa. 12 listopada



Nr 535. N O W A  ?  E F O ił M A FoaredaEUBfc. i 'j  Listopada 1317.

Ja n  kufeharzew ski 
p re zyd e n te m  g soin etu  polskiego.

P o  z  ii a ó . 19 listopada.
,Gazeta Narad o*  %“ pusze:
W czora j otrzy.aauiśm j drogą prywatną wia

dom ość, że J a n  K u c h a r z e w s k i ,  d o  
, y c h c z a s o w j '  r e f e r e n d a r z  R a d y  
R e g e n c y j n e  j,  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
p r e z e s e m  m i n i s t r ó w  K r ó l e s t w a  
P o  1 s k  i c  g  o. D o  t i  d p  of.  w i o r d z  e n  i a  
u r z ę d o w e g o  t e j  w i a d o m o ś c i  n i e  
m a m y .

Pisma, warszaw skie podają  wszakże nat^ępu 
ją cy  komunikat R ady  R egency jnej:

„R a d a  R egen cy jn a  pow ołała na, stanow isko 
Prezydenta niimtatrów K rólestw a PU ririego Re
ferendarza p. Jam* Kn^tiairzewskiego 5 w  myśl 
patentu z dnia 12 września 1917 r. wystąpiła 
d o  rządów  n iem eck ieg o  austry^cico-węgier. 
s lre g o  o zatwierdzenie w yboru1*.

W  pi4.tl.0wym  „Przeglądzie  Poaannym " zrn j- 
diujemy następujące uwagi o  tej kandydaturze 
1 syw etkę kandydata.

V  ‘ zoraj R ada R egencyjna  zdecydow ała  sit, 
przedstaw ić to zatwierdzenia wkwizom oiktepa- 
eym ym , ja k o  kandydata na stanowisk'' preze
sa m inistrów p. Jana K ucharzew ckiogo. Mówią 
że kandtda.uura. ta malziUa, przychylne r  zyjęcie 
u w szyaflJch stronnictw , w chodzących  w ekład 
t e  rum N arodow ego, w  Lidze piulstwowoś-d. 
a  nawet w  stronni- itwaeh a.k.*.ywistyr-znyrh Ie- 
w „  ow ych. W  tych ostatnich z p ow n sn i zastrze
żeniami.

Jan Kncimrzowsfci ar. się w  W ysokiem  Ma 
zowzeckiem w  roku 1876. Głmnazytun ukończył 
- J '™ u y ,  uniwersytet w W arszawie w  iokn  
1898, rkoczem  pracowni w Berlinie nad prawem 
i fiłoaofią  d o  roku 1906. 0<l ro tn  1906 byt n o
w o  atiem nrzysięglym  w W ag^ aw ie . w y id a /W  
praw o i ekonom ię poliiy -zaą  na k u rsachnutiko
w y ch  1 handlowych, o n  z w  szkołach. Ogłosił 
Szereg prm  z  eocyolo^ii. ekonom ii pditycE ncj 
1 d zie jów  p orcz lu oroy y eb  polskich w «cn«soni- 

',h i w wydaniach oddzielnych. Pouozas w y 
borów  Jo czw artej Dum y kandydow ał m  rfcsfr 
*• . ? y T7. * * ?  1 tek zw anej konccu/.-a-
cyr. _W ojna zaettł ’ p. Kuchare-ew. dkieco w 
Sziwa-e-aryj r  c «  niedawno r ó . .'.‘‘ d o  Wetrozr d r  
P ow ołany przed naru miesiącami rro szafa sek- 
CT\ 'ffyższycb w departam encie c i  iatv 
z  eh w da w orow a d zcm i R ady  Rogmm.ykmj zo- 

przy także Rad.-.lc.s ia ł refo

*     —̂

S s l j s k r j f e a j m y
s lftfn m  p o ż o g ę  w o je n n i!!

Kronika*
K raków , 19 lietepadz.

Zjazd delegatów miast galicyjskich. Prezyayum 
zjazdu miast galicyjskich rozesłało już I I

“ I T * *  .* tok» *b ■ *-•»«*• -
t a  ,niaatc:n ^ akl * pow od u braku artykułów s p o ż y w c z y  i obmyśli nia .roćKów
san apomocy, .odbędzie się w Krakowie w dniu 25 i--- -  — ----------------------------------------- - ------
b. m. o godzinie 11 przed południem w tali obrad K  “  401-- m ,  dnia 23 b. m.; Nr 601-800.

I  fF W  współudziale posłów miejskich
cfgóIny zjazd miasi g a lk j j* ic h  z stępu jącym  po 

ą* nem dziennym: 1) Aprow izacja miast w fa łd 
ki żywności i opał. 2) Onrenisaeya handlowa mlaat 
cen ui zaopatrzenia iu ln ośd  iri«j\ldej w środki ży
wnościowe 1 opał. 3) Dyskusja i wnioski.

czegófowe postulaty ..Ja? ta i ewentualne 
wnioski w spr; wio porządku dziennego należy 
nadsyłać najpóźniej na dal 4 orzed terminem od
bywa zjazdu Io biura prazylyalnego magistratu 
miasta Krakowa aa. 3 .  p _  Prezydent m, Lwo
wa. di 1 Lde.jąz Rutowski m. p. Prezydent m. 'Kra
kowa. yir Juhusz i>jo m. p, U  korni, rę gospodar

kowsidch, piacującycn w T. S. B., gronc radców 
miejskich, reprezentanci towarzystw oświatowych 
w Krakowie, przedstawiciele miejscowej prasy, 
wreszcie ezlonkarie miejscowi i zamiejscowi głó 
wnego zarządu T. S. L., a nadto kilku pracowni
ków Towarzystwa z prowincji.

Ceremonii poświęcenia nowej 6iedziby T. S L 
doltonal p^oboszjz parafii św. Anny, r. m. ka. dr 
Ca p u  t a, który następnie serdecznie przemówił 
do zebranych, życząc w nowym lokalu Towarzy- 
twu najlepszych rezultatów pracy. Obecnie T, S 

L. sąsiaduje z krakowską »Alma Mater Jagielloni- 
nat, która niesie naukę między gfmy inteligentne 
Pracę uniwersytetu uzupełnia T. S. t L , pracując 
wśród ludu, wśród najliczniejszej warstwy społe- 
creńistwa.

W odpowiedsi na złożone życzenia zabrał głoa 
piezos, d r B a n d r o w s k i , i ,  dziękując za poświę
cenie, zapewnił imieniem głównego zarządu, że 
Towarzystwo nadal pracować będzie na niwie na
rodowej.

'Następnie uczestnicy uroczystości zwiedzili lo
kale biur Towarzystwa w  odnowionym zupcLiie 
budynku. Na panorze ndeśei się sklep Towarzy
stwa z wydawnictwami," a nadto wypożyczalnia 
książek Zwią/Jr.j okręgowego, licząca 16.000 to 
mów*, oficynach na L i II. piętrze pomieszczono 
centralną składnicę książek, biura administracji, 
sekretaryatu i sala konferencyjna mieszczą się na 
II. piętrze

FU Posiedzenie nauk 'J o w. przyrodników' poJ- 
skieh im. Koperrika odbędzie się dnia 20 b. m., 
t. j. we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w sali w y
kładowej Zakładu mineralogicznego ulica Gołębia 
1. 11, II piętro. Na porządku dziennym referaty: 
Prof. dr W. Szafer: „O pewnej ciekawej roślinie 
wołyńskiej**; prof. dr Morozew.cz: „Mmeralne zło
ża Króleatwa Polskii-go1 I. Rudy żelazne okręgu 
wschodniego1* (z demonstracjami).

Elektrownia miejska. Wczoraj nadeszło do elek- 
tiowni miejskiej w Krakowie 11 wagonow węgla, 
co wystarczy na kilka dni. Jak się dowiadujemy, 
■stuieje wszelka nadzieja, ze elektrownia uzyska 
ialsze potrzebne zapasy węgla i w ten sposób nie- 
oezpieezca5t.wo zamki.lęcia - tego zakładu na pe
wien czas będzie zażegnane 

O dostarczanie zboża dla aprowizacji kraju. — 
W  biurach wojennego Zakładu dla obiotu zbożem 
przy ulicy Radziwillowskiej 1. 8 rozpoczęła się dzi 
siaj rano konferencja w sprawie wydajności wyku 
pna zboża krajowego w celach aprowizacyjnjch 
W konferencyi biorą ułział reprezentanci krakow
skiego Towarzystwa rolniczego, lwowskiego T o
warzystwa gospodarczego, 'Związku zie nian, Ban
ku rolniczego ze Lwowa, pułkownik Ripaldizza 
imieniem Centrali ekspozjtur rolniczych, wreszcie 
7. ram;enia lanutatnictwe radca MaszkowskI i ko
misarz Pankowski

Przedmiotem obrad jest odezwa wojennego Za
kładu do rolników, a b y ‘ spełnili swój obowiązek 
wobec kraju i dostarczyli zapasów . boża krajowego 
w celu aprowizacje nieoi ilucentów miejskich, po
zbawionych mąki i cld ba.

Zarząd Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczj cieli uprasza członków, zamie
rzających koi7ystae z urządzeń Związku w roku 
1918, aby zecheieli, celem podania dat. potrze
bnych do dość wczesnego pizygotowania książ> 
czek poborowych aa rek 1918, zgłaszać się w kan- 
celaryi Związku osobiście w godzinach urzędo
wych, to jest codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, między 9 a 11 przed południem i między 
5 a 7 wieczorem, a to w następującym: porządku:

Członkowie, mający książeczki legitymacyjne 
Nr 1—200, dnia 21 b. ni ; Nr 201—400, dnia '22

czą R oL  polski go: dr Władysław Stasiowiez mp 
i W j uim ł.wiązka miast galicyjskich: Fr. Ma 
r> wbki mp., dr F. Maiss mp.

■ Oi-paczUwy stan aprowizaeyi w GalicyŁ Do 
prezydyum m igistratu krakowskiego nadebełzs .. 
rzrne pwomns postulaty miast gali.-j isHch na 
i j . « i  iiprowKaeyjny delegatów m u l  p c -t„w 
nuejsh.ch w limu ?.ń o. m. Nadesłane postulaty 
jirzecsta-" ;ald ’ 2F» 'zl’ wy stan aprowizacji w mia
stach galicyjskich.

C ułizymame uiuratoryum dla Gaticyl. Na osta
tmem posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej 
uenwaioDo na wniosek r. m. Kosobudzklego wnin 

ujący:
»Z© względu, że atosanki gc^nodarcze naszego
aju wcale się niu polepszyły w porównaniu do ze- 

■ ‘  ku — nat uniasł znaczcie się pogorszyły.
*■ prztz zupełny zanik surowych matery&łow
■lk w jkorrwanht prz.raysłn, oraz 2) przez zuped 
ny 1 k towarów ilu obrotu handlu; 8) p-zez dzie- 
4ięcRjJ .otnu podroionio towarów odzieżowych 
ł środków żywnośw, które dla stanów, żyjących 
* sprawiają stan katastrofalny,

lada mŁłsta u h wali -i) -ń- prz ?prow idzać dal-1 
szej odbudowy mora.jryum b) utrzymać - ale ;
' uvch :za-jw.>] rozriągłoś<'i mora tory om sędzio-s 
ekie na czas w ojny

VI tej sprawk* z vr6ó  się Rada miasta do mini 
sterstwa gM kyj.sicgo i do Koła poi kiego „  T n ^ .  
zożen-ie tej sprawy rządowi*.

Zim *  miast K rókdw a -oiskiego w Warszawie 
Wczoraj wyjo h di do Warszaw y : wicrpri zydont 
sm.st3 Kar, 1] R o i  Je j st. radco magistratu dr S i 
k o r s k j ,  by wziąć udzieł w warszawskim zje- 
ździe. '^Jerfi-eiwlerpt Roiie rspreientowań będzie 
mirsto Kraków, dr Sikorski referować będzie na 
yjsźdzle spruw wewnęlrzncj organizacyi magi 
slRtwów. 7-j; :d. który ro.cpoT zał się dzisiaj, potrwa 
trzy dni.

Poświęcenie wlasaogo gmachu Towarzj^sfua 
» 1 sko!y taidowej Wczoraj przsd południom odbyła 

*ię i' Krakowie urcizyutość pośw ięcen i własne
go, odirowbiayio gruntownie przez areh. W y czyń- 
► kiego budynku Towarzystwa F’ koły Ludowej, da
rowanego tej instytucyi jirzez ś. p, rejenta krakow- 
?kiego, bdmuuda K l e m e n s i e w i c z a .  Nowa 
ta siedziba mieści si» — jak v. iadorno — przy ul. 
św. Anuj pod 1. 5. < > - >'l'inLe tO rano odbyła sic 
w kościele św Anny nabożeństwo, w którttm 
wzięli udziai wszyscy członkowie ^arządu gló- 
wi-ego T. &  -Ii. 1 prezesem drem Randrowsfim. 
oraz zaproszeni goście Po mszy świętej zebrali 
się wszyscr uczestnicy uroczystości w sali konfe- 
rsncyjnej Towarzystwa aa U. piętrze. Przybyli 
miedi* innymi: prez ;s Izby adwokackiej dr Mi
chał Kc-y, p. Siedlecka Maryą t  gronem pań kra-

dnia 24 b. m ; Nr 8lll— 1000, dnia £u D. m.: Nr 
lOoi— 120U, t e  27 b. m.; N" 1201—'ROił, dnia 28 

m.; Nr 1401— 1600, dnin 29 b, m. Nr 1601—1800 
dnia 30 b. m.; Nr 1801— 2200, dnia 1 grudnia b. r.; 
Nr 2001— 2200, duia 2 grudnia b. r.; Nr 2201 do 
2400, dnia 4 gn dn ia  b. r.; Nr 2101—2600, dni" 
5 grudnia b. r.; Nr 2*101— 2300, dnia 6 grudnia b. r.; 
Ni 2801— S00C, dnia 7 grulnia b. r.; Nr 3001—3200, 
duia 10 grudnia b. F.; Nr 3201—3400, dma 11 gru
dnia b. r.; Nr 3401— -*500. dnia 12 grudnia k  r.; 
Nr 3001—3800, dnia 13 grudnia b. r.:, Ni 3801 do 
4000, dnia 14 grudnia b. r.; Nr 4001—4200, dniu 

5 grudnia b. r „ Nr 4200 i wyżej, duia 17 grudaia 
. r.
Brak mąki w Krakowie. Miejskie biuro aprowi 

zacyjne donosi nam żo z powodu nieotrzymania 
do niedzieli 18 b. m. transportu mąki, sklepy miej
skie rejonowe nie będą wydawały mąki na legky- 
macye od  poniedziałki', 19 b. m,

Nowe konsumy Rpo-ływcze. Wczoraj pizeil połu
dniem w krakowskim magistracie odbj 11 się kon- 
fcieueya w gjirawie założenia konsnnui artystów 
i artyacek obu miejskich teatrów. W konferencyi 
wzięli udział w iespre/.y łenci miasta pp.: J K. Fe- 
derow icz 1 Rolle, oraz deligacyi artystów i arty
stek teatru miejskiego. Uchwalono założyć sklep 
r pożyw czy obok teatra wi? jakiego w lokalu, mb.io 
kmtra w  tym oelu przez gminę. Przedstawiciele 
miasta przyr. rkli poprzeć bardzo gorliwie koopera
tywy artystyczną.

Równocześnie odb jła  się konfereneya w podo
bnej sprawie w gmachu »OollegiuTXi Notuiu* 
Przedmiotem obrad by Eh sprawa założenia konsu- 
mu rpożywczego dla profesorów, docentów i urzę
dników uni«'«rsytetu Jag*olloń3kięgo.

t e r m u *
0  przywrócenie własnego gmachu polUeennice 

lwowskiej. \V0 Lwowie odbył się wiec ogólno-aka- 
demicki w sprawia opróżnieni* gmachu politechni
ki lwowskiej, zajętego obecnie przez szpital woj
skowy. GTono profesorów politechniki reprezento
wali obecni na wiecu pp.: ThuKe, D /iw ińsłi
Donizot i Chrzanów ..Id, Imieniem prtzjdyum  wie
cu zagaił wiec p. Silnicł.i, który przedstawił opła
kane stosunki, wynikłe z faktu zajęcia gmachu 
politechniki prze* '-zpital wojskowy', co w sposób 
niezmiernie dotkliwy utrudnia, a raczej wręcz 
uniemożliwia poważne studyum młodzieży tcchuic- 
kiej. Techuiua lwowska jest jedynym w państwie 
gmachem naakowym wyższym, zajętym przez woj 
skowośc. Należy też podnieść okr-Iiczność. żo 
wskutek czteroletniego z^jraowm a gm,<diu przez 
szpital, wynikły bardzo p„ważne szkody w ur?ą 
d ztiiiach laboratoryach i  wewnęt.rznjou uajątkn

machu. Referent zakończył wezwaniem, aby mło 
dzież rUidytijąea upomniała się 0 swój gma.-b i od
wołała się w tym węględzie o pomoc do spoioeseń- 
stwa ’ Pe wydhiłSuiniu referatu, wi?c pr/.yjął na- 
tępujące razoiucye:

1 »Młodzi*.! polska wyższych zakładów ripuko- 
u ych  we Lwowie odczuws jako krzywdę tmiemo- 
żJwienio jej korzystania przez czwara/ r o i  z rsę- 
Ju 1 gmachu politechniki lwowskiej i  środków nar 
uŁowyms, tam ie umJe6zczonyeh. Cierpi nr r*n> 
nie tylko trykszjRcenić zawodowe młodi leż; lec* 
także i rozwój polskt°j nauK tecnnickłej, którego

środkiem 1 natury rzeczy jest szkoła techn!czna 
we Lwowie, obecnie prawie urJctbCńomloiiac.

IT. >M2ocrtaz oczekuje pomocy od reszty społe
czeństwa w kierunku intarwancyi u miarodajnych 
czynników na rzecz opróżnienia gmachu politech 
niki przez wojskowość, w szczególności zaś upra
sza grono profesorów politechniki o zainicjowani*' 
odpowiedniej akeyi, grona profesorów pozostałych 
zakładów naukowych, Kolo polsKie, prasę polsuą 
nanuoatniclwo i miałitra oświaty Cwiklińsk' tgo 
o gorące poparcie tej sprawy*.

IIL >Miudzio# podkreśla konieczność restyiacyi 
uszkodzonych lub zniszczonych środków nauko
wych politechniki, tudzież kontynuowania planu 
przedwojennego co do dalszego uposażenia poi:te
chnik , w szczególności zaś podkreśla potrzebę jak 
najrychlejszego akończ3nia bu Iowy lanoratoryum 
maszynowego*.
- W  imieniu grona protes orskiego pn,odsLawdł prot 

Thulie dotych cy co w e  zabiegi rektora i profeso
rów w kierunku przywrócenia normalnego stanu 
r.a politechnice i dal wyraz nadziei, że przy wspól
nych usiłowaniach profesorów i młodzieży w nie
długim już czacie stan ten istotnie nastąpi.

Powrót namiestnictwa de Lwowa. W  sobotę 
wieczorom przybyła * Białej do Lwowa pierwsza 
partya urzędników, funkeyonaryuszów i funkeyo- 
rifiryuszek namiestnictwa i ich rodzin, razem prze
szło 300 osób Pociąg składał się z wagonów oso
bowych i towar *vvych, w których pomieszczono 
akta i sprzęty biurowe, oraz mienie ruchome urzę
dników. Na pierwszą partyę : powracających do 
Lwowa przez; iczono urzędników i fimkeyonaryu 
szćw, przydzielony cii do departamentów namiest 
nictwa: saintarcego, tlu ihownego, kolejowego i u f f  
jowej komisyi zasilk a w ej: ‘ , .

Na dworcu kolejowym przyjazdu pociągu ocze
kiwał: dyrektor poiicyi dr Reinlilnder i radca im- 
miestnictwa dr Zoll, Dyrekcja policji skonsygno- 
wała przeszło 7U dorożek, a zarząd miasta wysiał 
na dworzec kolejowy pewną ilość powozów miej
skich, oraz o ld a ł Io iyspozycyi kilka specjalnych 
wozów tramwajowych, 00 dwa na każdą linię.

W ywóz zNr/ir iakćw 2 Gaiicyi. Jak donoszą pi
sma lwowskie, wywóz riemniakAw ealicyjskich do 
miast zacholnnii odt-ywa się w dalszym ciągu. 
Przez dworzec lwowski przejeżdżają cale pociągi 
z kartoflami ra zachód. W tej sprawie odniósł się 
tarr.ąd miasta Lwuwa ttlegraficznie du kilku tnini- 
‘ lorstw, r.amieetniclwa i prozydyum Kola polskie
go z prośbą o interwencję. Do tej pory otrzymał 
Lwów zaledwie oholo 900 wagonów na ogólna licz
bę zapotrzebowań'a 30CG wagonów ziemniaków.

Straszny wybucli w Tarnopolu. Jak donosi »Ku 
ryer l.wows^i«, w Taro ipolu w dniu Wszystkich 
Świętych, rano, w czasie zbiorki nr ulicach na 
groby poległych żołnierzy, rozległa cię w pobliżu 
miasta potężna detonaeya. Posvpały się odłamki 
szyb z okien i wystaw. Była chwila paniki. Później 
okazało się, był to wvbueh, połączony z kata- 
ctrófą. 7a browarnn Przywalichy na K iałckich ła
nach, z pozostawionych przez Rosyan w kilku 
budach pak z bommaii. niedorostki wybierali od 
dłuższego czasu bomby, wydobywali zanalną ma
sę, zapalali ją i 1 d W dudu eksplozji nastąpił wy 
buch około 200 sztuk oomb Błysk, dym, wstrząs 
pouictTza i liczne ofiary: Grodzicki z 2 klasy gim
nazjalnej i niejaki Knkuhi padli bez życia, trze
ci spalony na węgiel, w’e;o osób rannych. W miej
scu wybuchu głęboka, lejowa jnn.i, porozrzucane 
odłamki żelaza, dokoia trawa spalona. To wypad 
ka postawiono w artę.

' Si p o l s & i c M .
Z Warszawy. (Zjazd przedstawicieli miast. — 

Otwarcie S7.koiy 37111 k pięknych. —  Ruch ludno
ści. —  Otwarcie Banku Zvdazku spółek zarobko
wych w Poznaniu. —  Biuliote&a Rady miejfUśiej). 
W dniu 19 b. m. rozpoczyna tu obrady Ziazd przed 
stawicieli miast. Dciegatami miasta Warszawy na 
ten zjazd 6ą pp. inż. Piotr Drzewiecki, ks. Bączkie- 
wicz, Teodor Toeplitz, A. Weissblalk K. Zycki 1 
inż- A. Kilbn.

Szkota sztuk pięknych rozpoczyna działalność 
w amu 19 b. m. Na akt otwarcia przybył do War
szawy rotm. W. Kossak, dyrektor szkoły', i zabawi 
w W am aw ie około 10 dni.

Sprawozdanie statystycznego wydziału magi
stratu m. Warszawy o ruchu ludności przynosi cie
kawe dane. V/ dniu 1 stycznia r. b. liczyła War
szawa 837.234 mieszkańców, w tern kobiet 476.1C6, 
mężczyzn 361.128; chrześcijan 493.272, żydów 
313.369. W  sierpniu r. b małżeństw zawarto 250. 
urodzeń było 945, zgonów ogółem 4133 IJa 1000 
ludności w stosunku rocznym było: małżeństw 3.6, 
urodzeń 13.5, zgonów 60.5. Przyjechało osób 9308. 
wyjechało —  19.007. Gd dnia 1 stycisnia do 1 sier
pnia r. by wskutek przewagi zgonów nad urodzę, 
raouni i wyjazdów nad przyjazdami, ubyło ogółem 
63.941 osób. i

W dniu 17 b. m. cdbyło się otwarcie warszaw
skiego odbyło się i  twarde warszawskiego oddzia
łu Banku Związku spółek zarobkowych w Pozna
niu. Oddział mieści się w gmachu Banku Towa
rzystw spółdzielczych przy ulicy Jasne,,, Z ok.i^ji 
otwarcia oddziału warszawskiego złożył Ba ti k 
dwjązku spółek zan -bl:owych 5000 mar:k —  do u- 
znarij. ks. prałata Godlewskiego.

Na ostamiem po« edzeniu Rady miejskiej uchwa 
łono prz;jąć księgozbiór, ofiarowany Radzie przez 
prozesa, Adolfa Suligowskiego. Kc' ;gozłiiór ten za
wiera około 900 numerów, aktów, rękopisów i ma- 
tcryałów i przeszło 2000 tomów, w tem cenny nie
zmiernie dział pra.. earm rządowych i i  różnych 
dziedzin gospodarka miejskiej w kilku językach, 
dalej zbiór ustaw, rozporządzeń i t  p. od roku 1888 
do ostatnich czasów. Rada przejęła księgozbiór i 
wyraziła pzezesowi Fuligowskiemc za cenny dar 
gorące podziękowanie.

Powołanie da Warszawy. Dr Antoni M i k u ł- 
s k i, zasłużony w pracy na kresach dyrektor se- 
minarytim nauczyciehk.*<ujo T. 8. L. w Białej, po
wołany został do służby w departamencie oświe
cenia publicznego w Warezawie w charakterze ine- 
poktora szkół elementarnych :i seminaryów nau
czycielskich.

Zamordowanie hrałdmek Szyszczearakich. D*iia 
18 b. m. nadeszła do Warszawy wiadomość, żo na 
rynku miasta Ostroga (nr, Wołyniu) zamordowane 
7cet,aiy hrabianki E z y a z c z e w s k i e ,  siostry 
rodzone nieżyjącego hr. Zygmunta Rzysiczewskie- 
go i kuzynki zomordowanego niedawno księcia 
Romana Sanguszki * l

telni akademickiej. Jakc zdecydowany twoieiiark 
ktsrurdcu naro-Iowo-demoktatycznego, stykał się 
wówczas z Romanem Dmowskim i Janem Popław- 
;kim i był jednym z najwybitniejszych : przywód
ców wszechpolskich wśród akademickiej młodzie
ży lwowskiej, rozwijając także swoją działalność 
w organie młodzieży >Teka«. Podczas ataków 
młodzieży ukraińskiej na uniwersytet lwowski, 
stał na czele broniącej uniwersytetu młodzieży pot 
skiej Przez czai jakiś należał do dm-ekcyi Banku 
luedytowtgo, założonego przez dra Ernesta Ada
ma. Był irłaścicielem majątków ziemskien Głębo
ka w  ziemi sa.moorskisj i Chorośnica w powiecie 
mościckim. Przez długi cz.is był właściwym wy
dawcą zakupionego we Lwowie * przez narodową 
demokrację dziennika. *Goniec« i brał żywy udział 
w  kampanii wyborczej w roku 1911 przeciw ów 
czesnemu namiestnikowi Bobrzyńskiemu.

Przebył okupaeyę rosyjską we Lwowie, w lecie 
1915 roku wyjechał do Rosyi, gdzie kolejno prze
bywał w Kijowie, Ekatcrynoslawiu i Charkowie. 
W  pc-litycznem życiu emigracji polskiej w R osji 
brał żywy udział po stronią narodowej dem.jkra 
ryi. Na ostatniu. zjeździe narodowej dem okracji w 
Moskwie kilkakrotnie g b s  zabierał. ■ - r

Leopold Horowitz znakomity a rtys.a-makir,., 
zmarł w Wiedniu w dniu 17 b. m., przeżywszy lat 
£0 Wśród portrecistów współczesnych zajmował 
on jedro z najwybiinif jszych stanowisk W Tolsce 
n aa winko jegc stało się popularnem, jako twórcy 
najlepszego portrotu Adama Mickiewicza. Oprócz 
portretu uprawiał Horowitz także dział malarstwa 
rodzajowego Należał on do artystów, którzy szczy 
-iii się największą liczbą odznaezeń i medali. Do 
roku 1890 mieszkał Fiorou i*z w Wttrsrawife. Ostat
nie lata życia spęuzil w Wiedniu i Budapeszcie.

Pogrzeb ouDył się w niedzielę 18 b. mi w Wie
dniu. . *

7 Instytut muzyczny (ul sw. Anny ł. 2). Program 
wykładów na tydzień bieżący: Pcniedz‘alek 19 b. 
tu.: prof. Lubieński: Dramat, muzyczny w Polsce 
KIK wieku. Wtorek 20 .b. m. prof. dr Sokołowski: 
Legiony. Środa 21 b. m. prof. dr Szyjko wski: Pier
wsze próby polskiej tra^edyi z ilustracją uczniów 
szkoły dramatycznej Czwartek 22 b. m. I "liks iiśl- 
kel: „Powrót Odyssa1 Wyspiańsldego (poza pro
gramem). Iiątek 23 b. m. prof. dr Kopera; Wit 
Stwosz, jak", malarz, Jan Polak i miatra obydwóch. 
Robota 24 b .m prof dr Grabowski „Polskie ro- 
koko“ z iiustraeyą uczniów szkoły dramatycznej. 
Początek wykładów o godzinie 6 wieczorem.

W Kolieglun wykładów naukowych (Rynek gt. 
A-B L 39) odbędzie się w poniedziałek, 19 b- m. 
o godzinio 5 wieczorem wykład AL Zelwerowicza 
a kulturze mowy ojczystej, a o godzinie 7 Wieczo
rem Scminaryum Nietzschego pod kierunkiem red. 
K. Czapińskiego. We wtorek, 20 b. m, mówić bę- 
dzio w dalszym ciąga prof. G. Feliński o Wyspiań
skim na tle epoki.

W  r. 18S4 zaczął pracow ać nad pom niki^ 
dla szesriu obyw ateli miasta Ca’ ais, k tórzf 
•jztomastym w ieku pośw ięciii sie dla cna-W; 
Praca ta trwała przez lat 15. *K to yidz’4 
ch.oćby ty lico na fotografii tę grupę 6 posta^1 
ton już może mtoć pewne wyoDrażenie osdlf* c® 
ifresyjuej R odina, R ów nocześnie stw orzył sz® 
rog iacnych dzieł, ja k  posągi W ik to ła  Hug* 
i Baizaca, jak  bitisty Puvis de Clm.mr nes’a 
T ocheforta, ja k  „Śm ierć A don isa ;‘ , „Amor 
P syche" i t. d. W  posągach  autorów  zerwał ró 
wnie z szablonem. Urzędowoir uznaniem zasWn 
li'Klina b y ł fakt, że na paryskiej wystawi 
św iatow ej w  r. 1900 dano mr. usobny jiawilot' 

P o w ystaw ie aim eszkal IiodLn, slaw nv, jiiż i 
h rg a t j, w Meudon pod Par *'żem. tej eookl 
nocliodzi jego  „M yślicie l i  „L a  Benediction1') 
tudziez szereg m nycli prac zwłaszcza biustów- 

R odir miał sw ój natu/alwan. & mtwet swój 
lym bolizni. Zdav.ąlo;:y si, jn  je g o  dłuto ma 
zbyt potężne uderzenie, ażeby m ogło  w ykuć pię
kność kobiecą —  a  iednak by ł Jb <m \ aniałyni 
rzeźbiarzem kobiet.

faisrpekasya v ; spraw fs Pc!s!(L
(TćisPieen.--

- W łedoń, 19 listopada, 
donosi z Budapesztu:

7 Na iutrzejsze posiedzenie now o zw ołanego 
rfojmu w ęgierskiego zgłoszono jtięć interpela- 
oy j .C ztery intorpelaeye, które wnieśli hr. J. 
Andrassy, hr. Perenyi, Polonvi i B akoayi, od
noszą się do ataków  na W ęgry w ąuslryacklej 
izbie pose!s!dej.

Piątą im erpelacyę zgłosił br. .stefan T  i s z a 
w spiaw ie polsk iej, którą w ubiegłym  tygodniu 
oitnw lał szczegółow o na konferencyi z hr. Czer- 
ninem,. ; _ ‘

Jak się zdaje, prezydent gabinetu, dr W  e- 
k  e r l e, odpow ie n?tycbndast r.a wszystkie in
terpelacje .

Z a t o n ę  r o z k a z  E in fć ti& a 1̂ .
(Tel. o. k. Biura kortp.) i

- Eerliu 19 Ib w - '
' B inro  W olffa  zaprzecza pogłoseo, rozpmra-czo- 
nej przez prasę nieyr/yjacielską. i neut ruiną, ja
k oby  I lW k o b u rg  wydał rozkaz ózionny, w  
którym  w szystkich  d ow ód ców  i żołnierzy n ;e- 
n.iojbiioh uipor-iisr. T'" ' f .rowtr-ali P:-:® | -"o-t/rta, 
od  k tórego  posiadania zależy los w ojska we 
M andryi. rafcl rozkaz nie P tnleje. "wymyślili go 
sobie A nglicy, aby sw ój drobny sukces tereno
w y postaw ić w kor7ystnie!szem świetle.

N iebyy.aly film zd jęć w ojenuyołi w ysw id ia  
do ozymrtku

I O m © . © p i e k a

m\i\ uill
oryginalne zd jęcia  z  oso? Lnicli sukcesów na 
froncie wioskim , w ykonano w 'najtmdniejfczych 
warunkach przez bohaterskie ►Piłtniwupns* —  
Największe dzieło tera źniejsrcści, w strząsający 
ilokumont o historycznej wariości. 60.000 jeń- 
C6w, p łon ice  initistn, r.jvbaryka«<>cywaTio x*łi^ęi po-
w ót uchodźców , miejsca opatrunkowe rannych, i 

Ponadto w-spatuaiy dramat i baadzto w e s o in  
kom odya. Program  ilustruje m uzyka w ojskow a. 
Caiy dochód na inw alidów  w ojennych. j

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
W pomedziaLk. dnia 19 b. m.: »Carewicz* Ga 

n  en Zapolskiej.
\Ve wtorek, ania 20 b. m : »lntryga na pręnce« 
»r.an Geldhab* AL hr. Fredry. (Ceuy miejsc zni 

żone). .
Repertoar miejskiego teatru ludowego

W  poniedziałek, dnia 19 b. m.: >Iialka«. : 
wtorek, dnia 20 b. m., po raz pierwszy

« k  koronacyjny* w 8 obraz.ach 
trzeci) Juliusza Słowackiego.

»Kordy an«
Spi-
alct

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska U. 1 (L

I b  ś w i a t a *
Zgon dra Tadeusza Moszyńskiego Wychodząca 

w Moskwie »Gazeta PaDka* z'.*.aty 29 październi
ka b. r. donosi, żo w Chark ,w ic uman 28 września 
po krótkich i dęikm L cferolaniach dr Tadeusz Ło
dzią M o s z y ń s k i  w 88 roku Życia. 2 dłuższego 
nekrologu- poświęeansgt zmarłemu, przytaczamy 
szczegóły następujące:

Dzlrłainośó swoją rozwijał I. p TL Moszjński w 
Gaiicyi, a zwłaszcza, we L w o w i e ,  skąd pocho
dził. W  latach 1900-1901 stał aa czele akademie- 
kiego Koła T. S. L_, a w roku 1901/2 na czele Ozy-
IIIKLI . -1111 .1111 «'.*illlł-l 'M*1 1 ',l" J  "

'łeleęrt-.m donosi, że w  Pa-iyżu, umairl August 
Ti. o d i  c , irzeźbirz, k tórego rodow ód artj-sty- 
c-zny sięga d o  llicba l.i Anioła ParautcL" j dla 
Rodin.n bardzo pochlebna, ale nawzsjem  Mi
chał A nioł nie bess dum y m oże do siebie pray- 
garnąć R odina. Pokrew ni, a  jednak  niepotLioDiu. 
Rodin poszedł w  kierunku naiuralizmu, ale po
tęga dłuta zawsze zbliża gt> d o  wielki ego Flo- 
rentczyke, To* zaznaczam y roiraochodom. Zre- 
;zŁa był zawsze sobą —  fa n a trco iie , uparcia, 
me lód wic do  m ęczeństwa. T o  też nawet eucy- 
k lop cd ye  pow .adają o nim: „artistc puiesaąt,
peaauii!iiel“ . T ak  jest: „pu isoiinei". I  to  jest je 
dnym  z  najw iększych jo g o  tytu łów  d o  eław y. 
W  w odził się od Michała A nioła, ale ■wzostał 
sobą.

W  życiu  także w szystko zawdzćę-cmł sam so
bie. U rod zon j  w Paryżu w  r. 1840, z o jca  N or- 
munidiczyka i matki Lotarynłti. chow ał się do 
14 roku życia  w Beauwais, orzew ażnio w  cieniu 
wsnntnłilej katedry  tam tej?zej. ’ Poovxóciwszy 
d o  Par^ż.r., uczył się rysunków  w E cole  de Me- 
aectin, * a później pracow ni w  w arsztacie arty
stycznym  Carrier-Delleuse Następnie już jako 
snjniK izicljy artyeta zajęty by ł przy xdobicir*i
picfiJy w  lirukseli.

W  24 roku życia  w ysiał im w ystaw ę w  baio- 
nie sw oje  dziefo: „H om m e a-ii nez caase . A ie 
przed ty ui „ ‘riow rokiem «  ett z a d a n y m  no- 
senv‘ zńmkn dy się podw oje  balonu. . zabioi. 
akadem icki b v ł zbyt sWrowfjn odź,wiernym. 
R od ir oofnął się bez walki. Praomn aj przez pe
wien ozas w ,.m.a.n:iraktniv.o'‘ pOrccLiny w  Bo- 
vres (prarouwał toni, kii, w ie czy  uty rów*ouc*«-
śnie, «  wolski eh artystów ■ ma.lara l.o c ik ), pó- 
żuitli jakc pora om Sc ^asbourga, pr zroby w ał w  
Bołgii, ; w  roku 1875 zwiedził AAlochy.

W  r. 1877 zaprika' zarowu d o  Sałunu, da ją c  na 
w ystaw ę „ AgękAifajrd'. D zieło nu wystawę 
rra jję to , a lf y a in if f iio  mu że je s t . plagiator',, 
l e n  ztag^ mężcaj zna, przedstaw iający v m k  sjd- 
ż fw y , by ł tale i)ajccznie żyw ym  rstiowdekicn'., 
żo o rzeczm ę  pow ^crlurie , ja k o b y  byt oilew ein  
gipsow ym  ży jącego  cziow :eka. Proeróżno koir.1- 
uyt zbadały stan rzeczy  i uw olniły  iiod in a  od 
uł)ltż?jącego "arzatii. a  dzaelo jegc z^wtało j z - 
byłe do Mnzoirm Luksem burg, Penem przyszedł 
..Jan. Chrzcie i ; l lł, da lej ..Adam  i E W ,  tudzież 
pom nik Claiide l.-ciraina L a i e y  ^

h j u s a  nemonsłrstye u  zurycha.
fTsL e. k. Biura karsp.)

Razylea, 19 listopada. 
Szw ajcarską agencyp telegraficzna. W czora* 

wieczór przeć domem okręgownnn w  Zurychu, 
gdzie znajdują sie uwięzieni przyw ódcy  mani
fe s ta c ji piątkow ej, urządzili m łodzi ch łopcy  de- 
m onstiacyę, w  której wr końcu  w zięło udział lul
ka  tysięcy  osób. W yd arzy ły  się w ielkie awan
tury, pollcya  strzelała z rew olw erów  d o  tlumro 
4 osoby , wśród nicii jeden polic jan t, zaalte, wit- 
le rannych. O godzinie 1 w  n ocy  n izyw róconu 
s pokój. __

(iMia mA  a ara Lloyd w
BerMn, 19 iistonada. 

,3 crtin er Togebl.ut** donosi z Lugano: 
Cenzura w ioska zabroniła prasie ogłoszenia 

tego iK-topu z paryskiej niowy M ord  G oorge‘a, 
w którym  jest morwa o snkceencn oręża mo
carstw  centralnych we W łoszech .

ił

C t e w c e M  i  i z l a  d c s n ts s d iiy c t
v «

Berlin, 19 listopada. 
„B orliner T agęb iatt" donosi z Rotterdamu: 
W edle obliczeń pra3y ]*aryskiej, op ozycya  

w Izbie deputow anych w obee n ow ego gabinetu 
będzie taieć ok o ło  190 gło3Ów.

S oc ja lis ty czn y  deputow any Sem bat pisze w 
.,Humanii.óu :

„U zasadniony i nio-w zt-uszoiiy opói SOcyali- 
stów  przeciw ko prezydentow i n ow ego gabine
tu Clemenceau opiera się przenewszystkiem  
na cechach jego charakteru, stm ow iących  nie
bezpieczeństw o dla Francyi, N iestałość i zmien
ność je g o  charakteru, jo g o  złośliw e usposobie
nie, są wadam i, które m ogą doprow adzić do 
katastrofy*'

liislsnlcziis i te i!$ f ik a e
(Mmoiei c .«. B:an Kb

s  Unia 19 listosada.
Dziennikarze a: * * >*“  'Łj-

Be.'Iin. Na zaproszenie pra3j  ker lińskiej i 
związku paiistw ow ego prasy niem ieckiej, przy
by ło  tu w  południe wiełu d z 'ntuuiia''zy a itstrya- 
okien, w śród nich prezydent  ̂Oo-irooid 11 < di 
Ehrłićh, szefow ie rodakcyi dzienników wiedeń- 
skich 1 P 'owracyonaLnych, poołow ic fccłw ep 
ter. Sienga-lewie-z i Eugeniusz Ł ow icki.

Z gaHnelu francuskiego.
P «ryż. 17 b. nt. Ag- Uayasa. Y/icegubernabor 

Banku fra.neuskiogo Kauo1 R e g e n t ,  został 
miauawatny podisekretarzem stanu *)kaTbu. po- 
Soł A b r a m  e, podsoknetairioin eutmu w  m5nt- 
storatwJe wojny,

Parvż. A g . Hr vue > C 1 e m e n ł c I, k tćyy  po
siada tekę ministerstwa hrjuilu I u rzom p lu , 
pro-p a-dz: r ó w n e  ze Auro a g en d y , sninktcrabwa’ 
nocizt, tciografów . t : rp r i ów m aid  icJ: i m.a-
•\7ik3irki Ik>

w m m m  ■■ ■ i i h m h
OJpow!edtl*lny redaktor

M I C H A Ł  K O N C P I Ń S K L
Wydawca:

R U  D O  L T  O S M A N .

(Artykuły w tym dziaic nie pochodzą od redakcyb

2 palta w dobrym stanie
do sprzed;, niJ- 

Uiłca Lelew ela 1 piętro M arcti.iski,

A z ą d ca  d ru k a rn i L . FT. O óra k l,


